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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
P o t s d a m ,  dnia 2 9 . Czerwca. — Naj. Pan powrócił ze Szląska.

B e r l i n ,  2 9 . Czerwca. — Dziś nastąpi w kamergerichcie w ybór r a d j  
honorowej naszych komissarzy sprawiedliwości. Zdaje s ię , że najwięcej 
głosów otrzym ają starsi wiekiem adwokaci.— Chwalą tu uprzejmość proku­
ratora pana W  enzel, k tóry  pozwala przeglądać wszystkie akta obrońcom 
obwinionych Polaków. W edług upowszechnionej pogłoski rospocznie się 
process przeciw Polakom dopiero w miesiącu S ierpniu , ale w  tak przyspie- 
szonem postępow aniu, ze jeszcze w  tym samym miesiącu ukończonym zo­
stanie. Prezes kamergerichtu pan Koch, k tóry  przewodniczyć będzie na po­
siedzeniach sądu w tej spraw ie, przeniósł się na mieszkanie do nowego wię­
zienia pod M oabit, gdzie się odbywać będzie process. Akt oskarżenia pro­
kuratora W entzel przetłumaczył na język polski assessor kamerichtu Jerze- 
wski. M ó w ią , źe minister sprawiedliwości rozkazał sporządzić wyciąg 
z obszernego historycznego w yw odu prokuratora W enzel, który podanym 
zostanie do wiadomością publicznej. T yle jednak pozostaje do ukończenia 
robót w tej spraw ie, iż trudno , ażeby przed upływem  pięciu tygodni ros- 
poczęło się w łaściwe postępow anie  sądowe. — Upowszechniła się tu  pogło­
ska, iz pewne wielkie mocarstwo, przez trzech tu przybyłych swoich pełno­
mocników ofiiaroweło 3 0  mil. rubli śrebr. rządow i naszemu, na wybudowanie 
wielkiej kolei żelaznej. Za powód do tego k roku , podają wypadek czyn­
ności sejmu połączonego, .względem pożyczki na kolej żelazną wschodnią. 
— Podobno prezes policyi w Poznaniu pan M inutoli, w ym ów ił się od p rz y ­
jęcia prezesostwa policyi w Berlinie w miejsce pana Puttkam era i wolałby 
przy jąć posadę jeneralnego konsula pruskiego.

A k w i z g r a n ,  2 8 . Czerwca. — Dowiadujemy się z pewnego źródła, 
że tutejszy  adw okat, pan Pelzer wezwanym został na obrońcę jeneralnego 
w  sprawie Polaków , znajdujących się w więzieniu pod Moabitem. W y ra­
źnie jeszcze nie przyrzekł pan Pelzer, iż się podejmie tej obrony, ale w y­
jeżdża w tych dniach do Berlina. Jeżeli się podejmie obrony znany ten 
adw okat z wielkich talentów, nie wątpim y, źe usiłowania jego i talent, oce- 
nionemi zostaną należycie. — Pan Gerolt w W asyngtonie otrzym ał polece­
nie do zawarcia ze Stanami Zjednoczonemi z jednej, a z Prussami z drugiej 
strony, traktatu handlowego. °

P o z n a n ,  d. 1 . Lipca. — Na posiedzeniu wczorajszem reprezentantów  
miasta zostało ośmiu now ow ybranych członków kollegium w prowadzonych 
przez radzcę kancelaryjnego pana K norr. Nowymi członkami są panowie: 
B aarth , Freudenreich, K lug , K olski, K ruger, K rzyżanow ski, Pilaski i 
Ogrodowicz. — Przewodniczącym w kole reprezentantów  w ybranym  został 
większością głosów pan K n o rr , sekretarzem radzca handlowy Bielefeld za­
stępcą pierwszego professor M iiller, drugiego kupiec Mamroth. Kollegium 
reprezentantów  składa się obecnie z następujących 2 4  członków : panów 
1 . radzcy handł.B aarth (od 1 8 4 7  r.), 2 . Behra (od 1 8 4 5 ) , 3 . radzcv handl 
Bielefeld (od I 8 4 6 ) , 4 . kupca Freudenreicha (od 1 8 4 7 ) , 5 . Dr. Gąsiorow- 
skiego (od 1 8 4 5 ;,  6 . powiat, chirurga Grunwalda (od 1 8 4 6 ) , 9 . Kiuga (od 
1 8 4 7 ) , 10- majora Kniffki (od 1 8 4 6 ) ,  11 . Knorra (od 1 8 4 6 ) , 1 2 . aptek. 
Kolskiego (od 1 8 4 7 ), 13  kupca Kdnigsbergera (od 1 8 4 6 ) , 1 4  kupca K ru­
ger (od 1 8 4 / ) )  15 . cieśli Krzyżanowskiego (od 1 8 4 7 ) ,  16 . Dr. Libelt (od 
4 8 4 5 ) ,  ponieważ jest uw j?zionym i przeto zastępcą j eg0 j es(. mistrz m u|ar_

ski K iister; 1 7 - kupca M . Mamroth (od r. 1 8 4 5 ), 18- prezesa policyi Dr. 
M inutoli (od 1 8 4 5 ;  19 . prof. Dr. M iiller (od 1845 ), 20 . Ogrodowicza (od 
1 8 4 / ) ,  2 1 . Dr. Ordelin (od 1 8 4 6 ) . 2 2 . Pilaskiego (od 1 8 4 7 ) ,  23 . kupca 
Iriiger (od 1 8 4 6 ), 24- radzcy ekonomicznego W endland (od 1 8 4 6 ). Na­
stępnie wniesiono, ażeby deputacja budownicza obejrzała kanał za ciemną 
bram ką, ponieważ ma być zamiast z klinkrów z zwyczajnych twardych ce­
gieł budow any; dalej dopełniono installacyi dwóch niepłatnych radzców,

panów Boja 1 Czwaliny, zamianowano komissją złożoną z panów Bielefeld, 
Krugera 1 Freudenreicha do sprawdzenia pewnej nieregularności w budowie 
publicznej; ogłoszono reskrypt ministerialny iż nie wolno pobierać według 
najwyższego rosporządzenia podatku od miewa, i że mają ubodzy być za­
trudnieni przy robotach publicznych; nakoniec oznajmiono odpowiedź ma­
g istra tu , zeni e  masz powodu prawnego do żądania w ynagrodzenia od rzą­
d u , za zniesiony tymczasowo podatek od miewa.

S p r a w y  s e j m o w e .
W  dalszym ciągu posiedzenia kuryi trzech stanów z dnia 2 1 . Czerwca 

zajmowano się ciągle petycyą, aby etat g łów ny finansowy był rozeznawa- 
ny  przez sejm , i aby sejmowi służyła kontrolla nad adm inistracyą skarbową. 
Komissarz sejmowy pow staw ał, źe rozprawianie przez jednego z deputow a­
nych o braku pieniędzy w skarbie może tylko nadwerężać k redy t państwa. 
N iewątpliwą atoli rzeczą, źe monarchiczny kierunek w skarbie pruskim  nie- 
wystawia kraju na tyle s tra t, ile ich się pokazuje w tych państw ach, w  któ­
rych nad dochodem i rozchodem czuwają reprezentacye narodowe.

Deputowany M a s s  o w w yw odził, źe ci tylko członkowie zgromadze­
nia mogą obstawać za petycyą i wnioskiem w ydzia łu , k tórzy  sobie życzą
konsty tucy i, o on trzym a z ty m i, którzy je j nadanie uw ażaliby za szko­
dliwe państwu.

D eputow any M a n t e u f f e l  II. dow odził, źe petycyą ta na próżno przez 
sejm przechodzi, bo wykończoną przed jego zamknięciem być nie może. 
P rzyda ona się chyba tylko do drażnienia rządu i do paradowania niektó­
rym  członkom zgromadzenia w sprawozdaniach stenograficznych ; on się 
zrzeka takiej sław y i jest równie przeciw  p e ty cy i, jak wnioskowi uczynio­
nemu przez wydział.

Zabrał następnie głos deputowany S c h w e r i n  i m ów ił, źe on nie dla 
tego jest przeciw petycyi, aby był przeciw konsty tucy i, ale stany w niosły 
juz petycyą o rozszerzenie informacyi ze strony  rządu względem ogólnego 
etatu finansowego. Jakaż to konsekwencia, aby razem żądać tylko rozcią- 
gejszćj informacyi względem eta tu , a zarazem praw a stanowienia etatu 
Uważa przeto , ze petycyą, którą się zajmuje zgrom adzenie, nie w  pore 
została wniesioną i dla tego czyni popraw kę, która brzmi w  tych słowach* 

uiepowimen być czyniony żaden wniosek względem ustanawiania ogól­
nego etatu finansowego, ani o kontrollg nad rozchodami państwa, 
gdyz czas do tego me jest w łaściwy.

Gdy Marszałek kazał głosow ać, pokazała się znaczna większość za po­
prawką. £ r

Zajęto się następnie sprawozdaniem względem petycyi o urządzenie 
gmin wiejskich we wschodnich prowincyach państwa. Wniosek w ydziału 
uczyniony był w  tych słow ach:

prosie Najjaśniejszego Pana, aby w tych prow incyach, w  których 
poczyniono wnioski o urządzenie gmin wiejskich, rozkazał przełożyć 
sejmom prowineyalnym  projekta rządowe zmierzające do urządzenia 
w* mowie będącego gmin wiejskich.

W niosek w ydziału został jednozgodnie przyjętym .
D eputow any W e r d e c k  jako sprawozdawca odczytał przedstawienie 

wydziału V. nad petycyą, w  której podający żądał, aby ustaw y zmieniające 
postępowanie sądowe były przedkładane pod rozbiór sejmu. W ydział uw a­
żał, ze to je s t rzecz mniejszej w agi, trudniąca się częstokroć zbyt małemi 
drobnostkam i, i dla tego nieobstawał wcale za petycyą.

Zabrał głos deputowany D i t t r i c h  i tw ierdził, źe ustaw y postępowa­
nia sądowego wchodzą częstokroć w  zakres prawa, które wcale uie trudni się 
form ą, lecz isto tą , materyą praw ną a zatem musi mniemać, źe n iebyłobr 
od rzeczy uczynić w niosek : J  J

o zaniesienie do Jego Kr. Mci petycyi, aby te postanow ienia, k tóre 
się tyczą postępowania sądowego i w ogóle wypełniania ustaw  a mają
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styczność z materyalną  is to tą  p r a w a , by ły  przekładane pod rozp o ­

znanie sejmu.
D ep u tow any  Dr, Z i m m e r r n a a n  m ó w ił ,  źe rzeczywiście w ustawach 

organizujących se jm ,  powiedziano, źe p rzez niego ty iko takie projekta  do 
u s taw  mają być roz t rząsan e ,  które mają za przedmiot osoby , albo p raw a  
własności.  Aleć przed  sądem zależy i osoba i własność od form jakie leżą 
w  p o s tęp o w a n iu ,  czyli processie ,  azatem i te formy za bardzo ważne u w a ­
żać należy. Przekładanie takich u s taw  pod rozpoznanie sejmu dopomaga 
bardzo do wnikania w ducha p raw od as tw a  i jedna poszanowanie dla ustaw. 
P y ta n i a ,  czyli i p rzy  jakich  spraw ach  wolno ape low ać ,  kiedy i jak ie  zao­
czne w yroki zapadać m o g ą ,  są  tak w ażne ,  iż ważniejszych w  praw ie  być 
nie może.

M y l i u s  tw ie rd z i ł ,  źe najlepiej trzym ać się w n io sk u ,  k tó ry  b y ł  po ­
staw ion y  w  p e ty c y i ,  a mianowicie, aby  zgromadzenie uchwaliło  p roźbę do 
króla  o przekładanie sobie wszelkich ustaw , tyczących się postępowania 
sądow ego.

P o  długich jeszcze rozpraw ach  nad tym  p rzed m io te m , marszałek poło­
ż y ł  pod roztrzygnięcie  py ta n ie :

czyli wszelkie u s taw y ,  tyczące się postępow ania  sądowego i proces- 
sów , mają być  przekładane pod  rozpoznanie  sejmu 

i pytanie  to zostało p rzy ję te  znaczną większością.
Przedm iotem  dalszych obrad, b y ły  pe tycye  nie wielkiej wagi, a miano­

wicie jed na  tycząca się uznaw ania za zm arłych  ludzi ze służby  morsk ie j ,  k tó ­
rz y  nie dają  o sobie żadnej w iadom ości; d ruga  o /.ostrzeniach kary  na p o ­
pełnione kradz ieże ,  trzecia o zniesienie stępia spadkowego pomiędzy mał­
żon kam i,  poczem posiedzenie zamkniętera zostało.

Po  o tw o rzen iu  posiedzenia k u ry i  trzech s tan ów  nazaju trz  2 2 .  Czerwca, 
k o m i s a r z  s e j m o w y  ośw iadczy ł ,  źe jeden d epu tow any  sz ląski,  którego 
nie w idać na swem miejscu u t r z y m y w a ł ,  że zaufanie ty lko  do s łów  komis- 
sarza królewskiego u t rzy m u je  go w  w ierze ,  iż administracya rozchodów  
p a ń s tw a  nie narobiła  wielkich d łu g ó w  b ieżących , to je s t  zaraz spłacić się 
mających — Na d o w ó d ,  że się rzecz ma inaczej,  zgrom adzone zostały  
potrzebne p ap ie ry  i w ykazy .  P o  przejściu ich bardzo szczegó łow em , za­
k o ń czy ł  komissarz temi s ło w y :

Z zupełnem zaręczeniem mogę p o w tó rz y ć  to ,  com ośw iadczył wczoraj, 
że wcale nie zagraża skarbow i deficit , owszem zdaje się rzeczą n iew ątp l iw ą ,  
iż bez zaprow adzania  kontolli sejmowej dadzą się u trzym ać  finanse , w tyra 
kwitnącem stanie ,  w  j a k i m  zostały  oddane rz ądo w i teraźniejszemu od rządu  
przeszłego.

D ep u tow any  H a n s e m a n n  o św iadczy ł ,  że komissarzowi należy zło­
żyć  najuroczystsze  dzięki ,  źe przez w yłożenie  stanu rzeczy usun ą ł  wszelkie 
nieporozumienia. Komissarz okaza ł ,  że dochody kraju  w zros ły  przez po­
bieranie opłat na rzekach sp ław nych ,  ale możeby to było  rzeczą daleko ko­
rz y s tn ie j sz ą , g d y b y  rzeki niemieckie zostały  zwolnionemi od wszelkich 
opłat. S e jm ow i miło by ło  s łuchać , źe skarb miał w ydatk i na o b w a ro w a ­
nie Ulmu i Rastadtu. Można sobie ty lko  ży czy ć ,  aby  na p rodukcy jne  cele 
b y ło  więcej przeznaczanych fu n d u s z ó w ,  a mianowicie na drogi żw iro w e ,  
koleje żelazne i wszelkie komunikacye. U w aga ,  że przez u tw orzen ie  zw ią ­
zku  celnego m iały  się zmniejszyć dochody  p a ń s t w a , nie może mieć należy­
tej podstaw y. M ożcb yć ,  że opłata  ceł nie jes t tak zn a c z n a , ale za to podniósł 
się p rzem ysł  w  k ra ju ,  k tó ry  z innych  gałęzi pow iększy ł  dochody państwa.

P o  zastanow ien iu  się ja k ą  należałoby p e ty c y ą  jak o  pilniejszą wnieść 
jeszcze na sejm nim będzie skończony ,  odczytano p ro jek t  petycyi do N ajja­
śniejszego Pana względem tych  poddanych  p rusk ich ,  k tó rzy  w daw nie j­
szych  polskich p ro w in c j a c h ,  należeli do n iepokojów , a mianowicie o ich 
ułaskawienie .  P ro j e k t  ten brzm iał w  tych  s ło w ach :  »K urya trzech stanów  
jakko lw iek  musi ubolewać nad usiłowaniam i pow stan ia ,  k tóre  się pokazały  
w  p row in cy i  poznańskiej i potępiać jego dążnośc i ,  przecież nie może się 
w s trzym ać  od objaw ienia  najgłębszego spółczucia dla braci Polaków, k tórzy  
b ęd ą  się starali coraz silniej łączyć z narodow ością  niemiecką, aby jako  sy ­
n ow ie  tej samej świętej o jczyzny ,  do której na leżym y w szyscy  począwszy 
ód Niemna aż do S aa ry ,  zostali p rzez nas przyjęci z otwartemi rękoma. 
K u ry a  prócz tego uw aża  za sw ó j obow iązek, otwarcie  w yrzec  uczucia 
w  obec N. P a n a , k tó re  się pok azu ją  w  śród ludu  względem tej sp raw y  i dla 

tego uchw aliła :
wnieść Do Najjaśniejszego P a n a  p o k o rną  p ro ż b ę ,  ażeby okazaną była 
łaska tym w szystk im  prusk im  p o d d a n y m ,  k tórzy  należą do kategoryi 
W m ow ie będącej i k tó rzy  przez w y ro k  zostaną za w inn ych  uznani.«

Nad redakcyą  tego p ro jek tu  nie uczyniono żadnej uw agi i nastąpiło  od­
czy tyw an ie  innych  projek tów , poczem przys tąp ion o  do porządku  dziennego.

W I A I i i m o S C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y  a. v , . ..,

P a r y ż ,  d. 2 6 .  Czerwca. —  Spraw ozdanie  R enouarda  w sprawie  j e ­
nera ła  Cubieres i jego spó ln ików  daje pogląd na postępow anie  komissyi 
izby pa rów  w  śledztwie przedwstępnera. Zabrano obw in ionym  1 2 0 0  do­
ku m en tów  dotyczących końcessyi na kopalnie w  G ouhanans ,  całą korres- 
p on dencyą  jenerała  Cubieres i Pe llapra ta ,  byłego jeneralnego poborcy , ja -

koteż ich przeciwnika Parmentiera. B y ły  minister ro b ó t  publicznych T este  
o tyle je s t  uw ik łan y  w tę sp r a w ę ,  że znajduje  się w  aktach list jego w ła ­
snoręczny  pisany do jenera ła  Cubieres i n iektóre listy  Pe llapra ta ,  k tó re  
rzu ca ją  cień podejrzenia na niego. J e n e ra ł  C u b i e r e s  donosi w  listach 
P a rm en tie row i o rozm owach sw ych  z ministrem T e s t e ,  o pow odzeniu  ich 
in teressu  tak w  radzie m inis trów  jakoteź  w  wydziale publicznych budowli, 
je n e ra ł  Cubieres zaprzecza , ażeby T este  mu o tem po w iedz ia ł ,  słyszał to od 
innego u rzęd n ika ,  którego nie w y m ien i ,  a w  listach w ym ienił dla tego imie 
m in is t r a , aby Parm entiera  przekonać o pewności końcessyi.  Na zapytanie, 
jak  chciał rozporządzić  2 0 0 , 0 0 0  frankam i, danemi przez przedsiębiorców, 
na popieranie ich interessu u rz ą d u ,  odpowiedzia ł jen e ra ł ,  źe s łyszał od 
osób, k tóre  w yrab ia ły  sobie koncessye u r z ą d u ,  iż pieniędzmi wiele dokazać 
można. S koro  zaś p os t rzeg ł ,  że nie po trzebuje  p o p a rc ia , postanow ił nie 
p rzeku po w ać  urzędników  i oddał pieniądze przedsiębiorcom. P rz j ’znaje, 
że niesłusznie sobie postąpił w tej m ierze ,  ale też nikogo nieskompromituje 
przez podanie imion u rzędn ików  skłonnych  do przekupstw a. W  końcu 
sp raw ozdania  powiedziano, źe je s t  podejrzenie przeciw  jenera łow i Cubieres, 
T e s te ,  Parm etierow i i P e llapra tow i i pozotaw ia  się izbie pa ró w  wydanie  
postanow ien ia  względem stawienia  ich przed sądem.

W  tej chwili upowszechniła  się p og łoska ,  że b y ły  minister Teste  także 
się stawić ma jako  obw in iony  przed sądem pa ró w  i ze proces rospocznie się 
dnia 5 . Lipca.

Izba d ep u to w an y ch  przed  posiedzeniem pubiicznem zgromadziła się 
w  biurach i zamianowała komissyą do zbadania p ro jek tu  do p raw a  u po w a­
żniającego m inisters twa do przedłużenia  te rm inu rozw iązania  g w ard y i  na­
rodow ej w L ionie ,  na przedmieściach tego miasta, w  T o lo u se ,  Carcassone, 
Etienne i innych  miastach aż do roku  1 8 5 2 -  W y b ra n a  komisya sprzyja  
tem u pro jek tow i. Komissyą izby względem pro jek tu  dotyczącego kapitu ły  
w  St, Denis wnosi o potwierdzenie  tego p ro jek tu  u rządu . Na posiedzeniu 
pubiicznem izby depu to w an ych  p rzy ję to  kilka p ro jek tów  lokalnych, a mię­
dzy  temi p rzyzw olono  na p o ż y c z k ę , k tóre  miasto Toulouse  ma zamiar 
zaciągnąć w ilości 2  milionów franków . Z  po rządku  dziennego rospraw iano  
nad projektem względem administracyi borów.

Pan  l .he rbe t t :  administracya borów  listy cywilnej wdziera się w p r a w a  
ministra p rzychodów . Można się tem przedmiotem za jm ow ać ,  bez ubliżenia 
koronie. S łu ż y  je j p raw o  u ż y tk u  z b o r ó w  w edług  rosporządzeń  królewskich. 
Nie można tam spuszczać drzew a bez rosporządzenia  królewskiego. Ju ż  izba 
p a r ó w  z a t r u d n i a ł a  się te in  pytaniem i u z n a ł a ,  że k o r o n a  do tych borów  ma 
p raw o  tylko usu fruk tuaryusza .  Je s t  on z p row incyi gdzie się znajdują  
bo ry  koronne. T am  spuszczają d rzew o w szędzie ,  w  borach taki panuje 
nieład i zniszczenie, j a k b y  po jakiem pogorzelisku. Zmieniono t ry b  postę­
pow ania  w  borach bez w ydan ia  osobnego na ten cel rosporządzenia  króle­
wskiego. Izba ma p raw o  pociągnąć do odpowiedzialności ministra skarbu, 
względem niszczenia bo ró w  ze szkodą kra ju . .L is ta  cywilna nie jes t  ich 
w łaścicielką, tylko może z nićj ciągnąć korzyści. A  co najbardziej zadziwia 
iż ten sys tem at niszczenia tylko panuje  w borach koronnych. W cale inaczej 
odb y w a  się administracya bo ró w  do szpitalów na leżących ,  a wchodzących 
także w  zakres wydziału  m inisters twa skarbu. Z  kąd to p ochodz i,  źe 
w  borach będących własnością szpitali zachow anym  je s t  p o rząd ek ,  a zni­
szczenie panuje  w  borach k o ro n n y ch ?

P o r t u g a l i a .
Tim es d onosi ;  o trzym aliśm y w p ro s t  wiadomości z O p o r to ,  dochodzą­

ce do 1 9  Czerwca. Nic ważnego nie zaszło tam w  dniach ostatnich, p o ­
niew aż Saldanha spokojnie się zach ow u je ,  chociaż się zbliżył do Villa N o­
v a ,  Hiszpanie weszli dopiero do B rag i ,  a (flota połączona nie przedsięwzię­
ła żadnego k roku  nieprzyjacielskiego, chociaż przesłała zagrożenia do mia­
sta. Blokadę p o r tu  oportskiego u t rz y m y w a ły  dw a portugalskie o k rę ty  w o ­
jenne. D łu ga  korrcspondencja  zawiązana pomiędzy konsulem angielskim 
a j u n t ą ,  na niczćm się zakończyła ,  poniew aż ju n ta  nie chce z łożyć broni 
przed Saldanhą lub komissarzami trzech mocarstw i ośw iadcza, źe w ten ­
czas uzna pow agę k ró lo w e j ,  kiedy czw arty  a r ty k u ł  pośrednictw a dopełnio­
nym  zostanie. Do Oporto  p rzy by ło  2 0 0 0  ochotników  z Beiry, ta k ,  że si­
ły  pow stańców  z O porto  w y noszą  1 4 , 0 0 0 ,  włącznie z rzemieślnikami i 
g w ard ią  narodow ą. J u n ta  ośw iadcza, źe jes t  p rzy go to w an ą  na sześciomie­
sięczne oblężenie. U trzym uje  porządek w mieście i żaden Anglik  me został 
znieważonym. Povoas po wejściu do miasta w  5 0 0 0  żołnierza, został mia- 
n o w o ny  prezesem ju n ty .  Ju n ta  żąda jedynego  w a ru n k u ,  od którego zaw i­
sło niezwłoczne poddanie s ię ,  to jes t  u tw orzenia  now ego ministerstwa.

W ł o c h y .
R z j ’ m ,  1 3 .  C zerw ca .  — Policja rzym ska roskazała markizowi Dra- 

gonetti p rzyby łem u z N eapo lu ,  ażeby opuścił natychmiast tę  stolicę. Libe­
raliści rzym scy tak dalece się obruszyli tem ro sporządzen iem , że postano­
wili uroczystości wszelkich zaniechać, które p rzygo tow ano  na obchód ro ­
cznicy wstąpienia na tron  teraz panującego p ap ieża ,  to jes t na dzień 1 7  
Czerwca. U trzym y w an o ,  że G ubernator R z y m u  Grasselini dał się p rzeku ­
pić rząd ow i ncapolitańskiemu i prześladuje D ragonettego , którego syn  zo- 
został ros trze lanym  za zawichrzenia w  Kalabrii. Rzecz się ma ato li,  jak  
następuje. Markiz Dragonetti b y ł  podejrzany  w  Neapolu o udział w ro z ­
ruchach  daw nie jszych ,  stał p o d  dozorem policy jnym  i mieszkał w  klaszto-
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r z e  M o n te  C a ss in o ,  k tó re g o  n ie  m ó g ł  o p u szczać  bez  p o z w o len ia  p o l i c j i .  
W  sk u te k  p r o ź b y  z an ie s io n e j ,  r z ą d  n eapo l i tańsk i  p o z w o l i ł  od w ied z ić  m u  
R z y m .  P o n ie w a ż  czas w y z n a c z o n y  na p o b y t  w  R z y m ie  u p ł y n ą ł ,  a m ar ­
k iz  n ie  o k a z y w a ł  o c h o ty  do p o w r o t u , p r z e to  na  w n io se k  pos ła  n eap o l i tań -  
sk iego  L u d o l fa ,  w e z w a ła  polic ia  r z y m s k a  D ra g o n e t t e g o ,  a b y  p o w r a c a ł  do  
N e ap o lu .  L u d  n ie ś w ia d o m y  rzeczy ,  p o c zy ta !  to za n a d u ży c ie  g u b e r n a to ­
r o w i  G rassel in i  sw e j  w ła d z y .  J e g o  ś w ią to b l iw o ś ć ,  w y s t ą p i ł  w  tej r zeczy  
j a k o  p o ś re d n ik  i p r z e k o n a ł  posła ,  że więce j  dokaże  ł a g o d n o ś c i ą ,  niż  g ro ź b ą .  
Z  tego  p o w o d u  na  w n io se k  G rasse l inego  i p r o ś b ę  D ra g o n e t t e g o  p r z y s t a ł  p o ­
seł  i p o z w o l i ł  d łu że j  zabaw ić  w  R z y m ie  m a rk iz o w i.

R o c zn ica  w s tą p ie n ia  na  t ro n  p a p ie ż a ,  o b c h o d z o n ą  b y ł a  w  R z y m ie  dn ia  
1 7  C z e rw c a  z w ie lk ą  o k aza ło śc ią  i un ies ien iem .

S z w a j c a r y a .
Z e  S z w a j c a r y i ,  2 0 .  C zerw ca .  — Z  iu s t r u k c y i  d a n y c h  d e p u to w a ­

n y m  z k a n to n ó w  do w ł a d z y  naczelne j  S z w a jc a r y i  o k a zu je  s i ę , że  w ięk szo ść  
w  tem  z g ro m a d z e n iu  ośw dadczy  s i ę ,  za r o z w ią z a n ie m  o so b n eg o  p r z y m ie r z a  
k a to l ick ich  k a n to n ó w .  R z e c z ą  przec ie  j e s t  p e w n ą ,  że  k a n to n y  s p r z y m ie ­
rz o n e  n ie  u s łu c h a j ą  r o s p o r z ą d z e ń  w ła d z y  naczelne j  i s t a w i ą  czoło  n a w e t  si­
ł ą  z b ro jn ą .  P r z y p u s z a j ą c  n a w e t  m o żn o ść  p r z y m u s u ,  p r z y s p o s o b ia ją  się 
sp r z y m ie r z o n e  k a n to n y  s i łę  s i lą  o deprzeć .  W i e l k a  ra d a  w  L u c e r n  poleciła  
z  tego  p o w o d u  r z ą d o w i  s w e m u ,  a ż e b y  n iez w ło cz n ie  u o r g a n iz o w a ł  p o sp o l i ­
te  ru szen ie ,  toż  sam o  u c zy n i !  S h w y z  i o r g a n iz u je  sw o je  w sz y s tk ie  s i ły  z b r o j ­
ne .  P o d  tem i o k o l ic z n o śc ia m i ,  rz e c z ą  j e s t  do  p r a w d y  p o d o b n ą ,  że p r z y j ­
dz ie  do  s ta rć  w o je n n y c h  i t e raz  p o jm u je m y  ty c h  o b a w ę ,  k t ó r z y  u t r z y m u j ą ,  
że  S z w a jc a r ja  s to i  n ad  p rz e p a śc ią  w o j n y  d o m o w e j .  M y  przec ie  nie w i e ­
r z y m y ,  a b y  do tego  p r z y jś ć  m o g ło  i sp o d z ie w a m y  s i ę ,  że w ła d z a  nacze lna  
sz w a jc a r sk a  m im o  o t r z y m a n y c h  in s t r u k c y i  w y s t r z e g a ć  s ię  będzie  w a lk i ,  k tó ­
r e j  w y p a d e k  b a rd z o  j e s t  w ą t p l i w y ,  a  m o g ła b y  na raz ić  S z w a j c a r j ą ,  na  n a j ­
w ię k sz e  n ieb e zp ie cz eń s tw o .

A m e r y k a .
W e d ł u g  w ia d o m o śc i  z N o w eg o  J o r k u  z 8-  C z e r w c a ,  j e n e r a ł  W o r t h  

z n a jd o w a ł  się  w  sp o k o jn e m  p o s ia d an iu  m ias ta  P u e b l i  i g ło sz o n o ,  że S a n ­
t a n a  n a  czele  zn acznego  w o jsk a  s ta ł  p o m ię d z y  tem  m iastem  a M ek sy k iem .  
S p o d z ie w a n o  się  z n ó w  b i tw y .  W ia d o m o ś ć  o klęsce  zad an e j  p u łk o w n ik o w i  
D o n i p h a n ,  nie p o tw ie rd z i ł a  się.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Egzamin publiczny 35 uczniów instytutu gospodarstwa wiej­
skiego i leśnictwa w M arym on cie , z dwuletniej praktyki tychże 

w dniach 11, 12. i 14. Czerwca t. r. odbyty.
(  Dokończenie.)

C u k ie rn ic tw o  szczegó ln ie j ,  j a k  n o w a  i w a ż n a  ga łęź  ro ln iczeg o  p r z e m y ­
s łu ,  w  całej m an ip u lac j i  sw o je j ,  z zajęciem ro z b ie ran e ,  i u m ie ję tn ie  o b ja ś n ia ­
n e  b y ło .  T u  także  ok azan o  p ró b ę  c u k r u  b i a ł e g o ,  n o w y m  sp o so b em  bez 
k ry s ta l iz ac j i ,  w  1 0  g o d z in  z b u r a k ó w ,  w  jed n e j  z  n o w s z y c h  f a b ry k  z ag ra n i ­
c z n y c h  o t r z y m a n e g o ,  i u d z ie lo n o  p oc iesza jącą  w ia d o m o ś ć ,  że p r z e m y s ł  cu ­
k r o w n i c z y  j a k o  p o ż y te c z n ie j s z y  od  g o r z e l n i c t w a , co raz  więce j  w  k ra ju  się  
ro z sz e rz a .  J e ż e l i  się  p o w ie d z ie  p o m ie n io n a  p ró b a ,  (o  czem w ą tp ić  nie m o ­
ż n a ) ,  p o d łu g  m e to d y  zu p e łn ie  n o w e j , w  zam k n ię te j  p r ó ż n i  d o k o n a n a , w t e n ­
czas to  o d k r y c ie ,  z ap o w ia d a  w a ż n ą  zm ianę  w  c u k r o w n ic tw ie .  Dalej u d o ­
w o d n i o n o ,  że u c zą cy m  się  m ie r n i c tw o ,  r y s u n k i ,  r a c h u n k o w o ś ć ,  b u ch a l te r ja ,  
w r e ś c i e  p r a w o  i a d m in is t rac ja ,  nie są  obce i w  p o trzeb ie  k a ż d y  w  ty c h  p rz e d ­
m io tach  p o ra d z ić  sob ie  potrafi .  T a k  n a p r z y k ła d  w m ie r n i c tw ie ,  o k a z y w a n o  
sp o s o b y ,  j a k  p r z y  n ied o s ta tk u  n a r z ę d z i ,  u sk u te cz n ić  m ożna  p o m n ie jsz e  w y ­
m ia r y  na  p o lu  i w  lesie,  w  n a g lą cy m  raz ie ,  ty lk o  za  p o m o c ą  s z n u r a  i kołka.

L e ś n ic t w o ,  j a k o  b o z p o ś re d n i  i n ie ro z d z ie ln y  z w ią z e k  z r o ln ic tw e m  m a­
j ą c e ,  w  p r a k ty c z n e m  z a s to s o w a n iu  o b ja śn io n o  d o s t a te c z n i e , p o d  w zg lęd em  
u p r a w y ,  o c h r o n y ,  z a g o s p o d a r o w a n ia  i u ż y tk o w a n i a  la s ó w ,  szczególnie j  zaś 
u d o w o d n io n o  zn a jo m o ść  zas ie w a n ia  ty c h ż e ,  w y m ie n io n o  o ra z  d o k o n a n e  p r ó ­
b y  z a s ie w ó w ,  i u rz ąd z en ia  p e w n y c h  p rz es t rz en i .  T u  j e d n a k  ro b io n o  w z m ia n ­
k ę ,  że  g o s p o d a r s tw o  lasó w  p r y w a t n y c h  jeszcze  na  n izk im  s to p n iu  p o z o s ta ­
j e ,  a w  w ie lu  m ie jscach  z g u b n e  m a r n o t r a w s t w o  is tn ie je .  N a  d o w ó d  p r z y ­
to cz o n o  p r z y k ła d  z j e d n e j  oko licy ,  gdz ie  w  lasach m a ją c y c h  1 1 , 0 0 0  m o r ­
g ó w  roz leg łości ,  sp rz ed a n o  d rz e w o  na h an d e l  do  w y c ięc ia  b ez  z a sad y  i p lanu ,  
z  d o zw o len iem  k u p c o m  p lą d ro w a n ia  tara p rz ez  lat  1 0  po całej  p rzes t rzen i .

N ak o n iec  z n au k i  w e t e r y n a r j i ,  z 3 5  u c zn ió w  k a ż d y  o p isa ł  in n ą  c h o ro ­
b ę  k o n i ,  b y d ła  ro g a te g o  lu b  o w i e c ,  w s k a z u ją c  p ra k ty c z n ie  s p o s o b y  p o z n a ­
w a n ia  ich i l e czen ia ,  o raz  ś ro d k i  zaradcze  w  p r z y p a d k a c h  sze rzen ia  się za­
r a z y .  Zajęcie  to na  p o z ó r  n ie  p o w a b n e ,  b y ło  u  m ło d y c h  g o s p o d a r z y  n a ­
s z y c h ,  p rzed m io tem  t ro sk l iw e g o  badan ia .  J a k o ż ,  sk u tk iem  ich g o r l iw y c h  
s ta r a ń ,  oca loną  z o s ta ła  od  u p a d k u  nie j e d n a  t rzo d a ,  tam  n a w e t ,  gdz ie  w  p o -  
b l izk ie j  okol icy  (w  o s ta tn im  r o k u  m o k r y m  1 8 4 5 - )  n a  z a razę  po  1 0 0 , 0 0 0  
o w ie c  p adało ,  a z  ca ły ch  g ro m a d  z ty s iąca ,  ledw ie  p o  1 jag n ię c iu  z o s taw ało .

Co się  ty cz e  n a u k i  L eśn ic tw a ,  ta dla u ż y t k u  p r y w a t n y c h ,  w  m nie jszym  
z ak re s ie  t u  s ię  u d z ie la ;  zaś  dla sp o s o b ią c y c h  się  w y łą c z n ie  do  s łu ż b y  p r z y  
lasach  r z ą d o w y c h ' ,  w  całej obsze rnośc i  j e s t  w y k ł a d a n ą ,  i z tej u czn io w ie  
oddz ie ln ie  z d a j ą  eg za m in a ,  p rz e d  w ła ś c iw ą  W ła d z ą .  K i lk u n a s tu  j u ż  ich 
z  I n s ty tu tu ,  do  tć j  s ł u ż b y  w y sz ło .

T e n  k r ó tk i  o b ra z  d z ia ła ń  i  c iągłego p o s t ę p u  w z o r o w e g o  u  n as  i n s ty tu ­
t u ,  r o k u j e  dla k r a ju  n a jp ię k n ie js z e  nadzieje .  L u b o  w y c h o d z ą c y  z  niego 
u c zn io w ie ,  w  m ia rę  sw o ic h  z d o ln o ś c i ,  n ie  w s z y s c y  j e d n a k o w o  odzn acza ją  
się  u sp o so b ie n iem  i z am i ło w an iem  o b r a n e g o  z a w o d u ;  w ie lu  z  n ich  j e d n a k że  
j u ż  u z d a tn io n y c h  rozb ieg ło  się  po  k r a ju  z p o ż y t k i e m , z k t ó r y c h  j e d n i  za­
p r o w a d z a j ą  lepsze  g o s p o d a r s t w a , d r u d z y  u r z ą d z a j ą  p ło d o zm ian y ,  in n i  p o ­
p r a w i a j ą  c h ó w  b y d ła  i o w i e c , in n i  z n o w u  u r z ą d z a j ą  la sy ,  p r o w a d z ą  f a b r y ­
k i  , zgo ła  w sze lk im  w y m a g a n io m  w  o b e cn y m  s ta n ie  r z e c z y ,  n io są  g o s p o d a r ­
s t w u  p om oc  p o ż ą d a n ą .

T a  część m ło d z ież y ,  będąca  c h lu b ą  i zaszczy tem  k r a ju ,  p o z n a w s z y  w zn io ­
słe  p rzezn ac ze n ie  s w o j e , z  zapa łem  r z u c a  s ię  do p r a c y ,  a ż e b y  n iezn an e  do­
t ą d  b o g a c tw a ,  z  p o m o c ą  c u d o tw o r n e g o  p r z e m y s ł u  je d n e  w y d r z e ć  p r z y r o ­
d z e n iu ,  d r u g ie  u c h r o n ić  od  n iebacznego  z n is zc ze n ia ,  inne  z n o w u  w y d o b y ć  
i u t w o r z y ć  z nicości.

J e s t  t u  po le  o b s z e r n e ,  ż n iw o  wielkie .  P o t r z e b a  t y lk o  w ie lk iego  z a p a ­
s u  u m ie ję tn o śc i ,  z ab ieg ó w  i w y t r w a ł o ś c i ,  ażeby  w s z y s tk i e m u  w  ty m  z a w o ­
dzie  p odo łać .  J a k o ż  chcąc  b y ć  d o b r y m  g o s p o d a r z e m ,  p o t r z e b a  znać  się  
n a jp rz ó d  na  tem  co n a le ży  do o r a c z a ,  p a r o b k a ,  p a s t e r z a ,  o w c z a r z a ,  p isa ­
r z a ,  e k o n o m a ,  r z ą d c y ,  p l e n i p o t e n t a ,  z g o ła  do  r o l n ik a ,  w  calem  zn aczen iu  
tego  w y r a z u .  Dalej t r ze b a  b y ć  zoo log iem ,  w e te ry n a rz e m ,  b o tan ik iem ,  o g r o ­
d n ik ie m ,  le ś n ik ie m ,  m in e ra lo g ie m ,  f i z y k ie m ,  m a te m a ty k ie m ,  p r z e m y s ł o ­
w cem  , f a b r y k a n t e m , c h e m ik ie m , m e c h a n ik i e m , i n ż y n i e r e m , b u d o w n ic z y m ,  
rz em ie ś ln ik ie m ,  j e o m e t r ą ,  r a c h m is t r z e m ,  b u c h a l t e r e m , s t a ty s ty k i e m , f inan­
s i s t ą ,  p r a w n i k i e m ,  u r z ę d n ik ie m ,  a p r z y n a jm n ie j  zn ać  s ię  n a  tem  w s z y s t -  
k ie ra ,  bo  t u  z a w s z e .g o s p o d a r z  ina do  c zy n ien ia  i b r a k u je  m u  p o m o c y .

T y le  r a z e m  o b o w i ą z k ó w  w  jed n e j  osobie  p o ł ą c z y ć , i tak i  o g ro m  w ia ­
dom ośc i  p o s ia d ać  n a leży ,  a ż e b y  d o s ięg n ąć  w y ż s z e g o  c e lu ,  w  o b s z e rn y m  
z a w o d z ie  g o sp o d a r sk im .  T e  w sz y s tk ie  n a u k i  w  in s ty tu c i e  w y k ła d a n e  w ł a ­
śn ie  k sz ta łcą c a  s ię  m ło d z ież  z p o ż y tk i ra  p r z y jm u je  i w  c z y n  r z e c z y w is ty  
w p r o w a d z a .  Z n a ć  to  j u ż  z  sam ej p o w ie r z c h o w n o ś c i  p r a k t y k a n t ó w , k t ó r z y  
t e ra z  z d aw a l i  eg zam in  , p o  ich  cerze  o g o rz a łe j ,  r ę k a c h  n a p r a c o w a n y c h , że  
n ie p ro z n o w a l i ,  c h w il i  n ie  t racil i  w  tćj k o m p a n i i  n ieu s ta jąc e j ,  gd z ie  sze rm ie-  
r s k ą  b r o n ią  j e s t  lem iesz ,  r y d e l ,  s i e r p ,  c y r k ie i ,  i dalsze  t y m  p o d o b n e  n a ­

rz ęd z ia  p r a c y  p o ż y t e c z n e j ; i że ich sa lonem  b y ł y  o w c za rn ie ,  o b o r y ,  z a k ła d y  
p r z e m y s ł o w e ,  ł ą k i ,  p o la  i l a sy ,  a z d o b y c z ą  n a jś w ie tn ie j s z ą  p lo n y  z  b u jn e j  
n i w y ,  l iczne t r z o d y ,  i obficie g r o m a d z o n e  r ó ż n o r o d n e  p lo n y .

T e  z d o b y c z e  b o g a c tw a ,  n ie  w  sam ej t y lk o  t e o r y i ,  ale w  p r a k ty c e  j u ż  
s ię  p o  k r a ju  u r z e c z y w is tn i a ją ,  T a k  n a p r z y k ł a d  w  P o d l a s k i e m , j e d n e  d o ­

b r a  z iem sk ie  z w y k ł y m  sp o so b em  g o s p o d a r o w a n e ,  p rz e d te m  w  d z ie rża w ie  
c z y n i ły  1 4  t y s ię c y  z ło ty c h  ro czn e g o  d o c h o d u ;  p o  z a p r o w a d z e n iu  z aś  g o ­
s p o d a r s t w a  r o z u m o w a n e g o ,  d a ją  dz iś  8 0  t y s i ę c y ,  i je s zc ze  w  n ich  k o r z y ­
s tn y m  w id o k o m  n ie  m a k o ń c a ,  w sze lk ie  m o ż l iw e  u lepszen ia  do  r e p r o d u -  

k c y i ,  co raz  dalej  s ą  r o z w i ja n e .  T a k a  j e s t  p o tęg a  p r z e m y s łu  w s p a r te g o  

g r u n t o w n ą  n a u k ą ,  tak ie  w y p a d k i  o g ó ł  w szę d z ie  o s ią g n ą ć  m o ż e ,  do  czego 
w sze lk iem i  ś r o d k a m i  w  g o s p o d a r s tw a c h  n a sz y c h  d ą ż y ć  n a leży .  "

K ie d y  te  p le n n e  z a ro d k i  p rz y s z łe g o  o d ro d z e n ia  g o s p o d a r s tw a  k ra jo w e g o  
t a k  św ie tn ie  s ię  r o z w i j a j ą , i n s t y tu t  z d a j ą c y  s p r a w ę  z sw o ic h  p ra c  i u s i ło ­

w a ń ,  l iczy ł  m ało  ś w i a d k ó w ,  a lb o w ie m  t y lk o  d w ó c h  o b y w a te l i  j a k o  b ie­

g ł y c h ,  p r z y  k o ń c u  na  ta k  w a ż n y  p o p is  p u b l ic z n y  p r z y b y ło .  J e s t  d o  ż y ­

czenia ,  a że b y  te egzam ina  b y ł y  w ięce j  g ło śn e  i  u częszczane  p rz e z  p u b l iczn o ść ,  
zw ła szc za  p rz e z  św ia t ły c h  i d o ś w ia d c z o n y c h  g o s p o d a r z y ,  j a k ic h  k ra j  ty le  
j u ż  liczy.  P r z y  tak im  j a k  tu  zb io rz e  t a l e n tó w  i ś w ia t ł a ,  i n a jd o ś w ia d c z e ń -  
s z y  j e szcze  sk o rz y s ta ć  m o ż e ;  z n a w c ó w  zaś  t u  kon ieczn ie  p o t r z e b a ,  d la  są ­
d zen ia  o p o s tę p ie  n a u k i ,  o raz  d o d an ia  bodźca  m ło d y m  w y c h o w a ń c o m ,  ażeb y  
n ie u s ta w a l i  na  z b a w ie n n e j  d r o d z e ,  k t ó r ą  sob ie  z  p o ż y tk i e m  i  c h lu b ą  obrali .

Z a k ła d  ta k  u ż y te c z n y  jak im  j e s t  i n s t y t u t  g o s p o d a r s t w a  w ie jsk ieg o  i le­
ś n ic tw a  w  M a r y m o n c i e ,  l iczący  2 0 0  u c z n ió w ,  co raz  w ięce j  ro z w i ja n y  
s ta je  się  j e d n ą  z n a jw a ż n ie j s z y c h  i n s ty tu c y i  dla k ra ju .  W d z i ę c z n o ś ć  n ie ­
s k o ń c z o n a  za  to  d o b ro d z ie js tw o  n a le ż y  się  R z ą d o w i ,  o ra z  s z lac h e tn y m  u s i ­
ł o w a n io m  ś w ia t ły c h  m ę ż ó w  c z u w a ją c y c h  n a d  p o w o d z e n ie m  z a k ła d u ,  c z ło n ­
k ó w  r a d y  n a d z o r c z e j ,  a w  szczegó lnośc i  t ro sk l iw e j  opiece  i s ta ra n io m  JYV. 
r z e c z y w is te g o  r a d z c y  s ta n u  Ł asz c z y ń s k ie g o  g u b e r n a to r a  cy w i ln e g o  g u b e r n i i  
w a r sz a w sk ie j ,  n ie  m nie j  g o r l iw e m u  p o św ię c e n iu  s ię  J  W .  r a d z c y  s t a n u  O cza ­
p o w s k ie g o  d y r e k to r a  i n s t y t u t u , i całego g r o n a  nauczycieli .

Od chęci i u s i ło w a ń  u c z n ió w  ty lk o  za leży  k o rz y s ta ć  z u d z ie lan e j  t u  na­
uk i ,  u b ieg a jąc  się  o z a szc zy t  s łu żen ia  poży teczn ie  k r a jo w i  s ięgać  p o  w ien iec  

. c h w a ł y ,  a po  z y sk a n e j  c h lu b n e j  n ag rodzie  pub l iczne j ,  r o z s z e r z a ć  n a b y te  ś w ia ­
t ło  w  n a jod leg le jsze  s t r o n y  k r a ju ,  dla d o d a w a n ia  m u  c o ra z  n o w e g o  ż y w i o ­
ł u ,  n o w e j  p o tęg i  do t w o r z e n ia  b o g a c tw a ,  ty le  w s z y s tk i m  pożądanego .

I n s t y t u t  m a r y m o ń t s k i ,  s ta n ą ł  j u ż  n a  z n a k o m i ty m  s to p n iu  ro z w in ię c ia  
n a u k o w e g o ,  tak  da lece ,  że z n a js ła w n ie js ze m i  tego  ro d za ju  zak ład a m i  z&- 

g ra n ic zn e m i  r ó w n a ć  się  m o ż e ,  a n iek tó re  n a w e t  p rzew yższa-  J e d n o  ty lk o  
b y ł o b y  jeszcze  do ż y czen ia ,  a że b y  u c z ą c y  s i ę ,  mieli sp o so b n o ść  t e o r y e  za ­
r a z  t u  zam ieniać  w  czyn, d o św ia d c za ć  n o w y c h  ulepszeń i o d k r y ć ,  s to so w ać  
j e  do  p ra k ty c z n e g o  ż y c i a ,  i dalej  iść  o w ła sn y c h  s i ł a c h ; p rz e z  co w y n ik n ie  
p o d w ó j n a  k o r z y ś ć ,  na  p e w n e j  p o d s ta w ie  opar ta  p r z y  p o s iad an iu  w z o r ó w  
u d o s k o n a l o n y c h , a tem  sam em  sp e łn ią  się  w  ty m  w z g lęd z ie  w s z y s tk ie  k r a j u  

ż y czen ia .  B. A l e k s a n d r o w i c z .
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B i u r o  l i t e r a c k i e  w L o n d y n i e .  Jeden z ostatnich numerów dzien­

nika T i m e s  zawiera ogłoszenie i polecenie świeżo otworzonego »Biura lite- 
rackiego« w Londynie. Przedsiębiorcy tego nowegu zakładu ofiarują pu- 
blicznos'ci »wszelką literacką usługę za mierną cenę,« którzy po szczegól­
nych zawodach, za mistrzów są uznani. To » L i t e r a r i u m  Of f i c e  przy­
sposabia lub wypracowuje na żądanie, wszelkie literackie lub umiejętne 
dzieło do druku lub do ustnego wykładu. Potrzeba tylko skielet głównych 
dat podać, według których ta pracownia literacka, wszystko w należytym, 
jasnym porządku, i dobroczynnym popularnym stylu układa tak, iż można 
być pewnym najlepszego przyjęcia u publiczności dla zamówionego przez 
się utworu, a temsamem znakomitej sławy autorskiej dla siebie. Ktokol­
wiek życzy sobie napisać mowę, pamflet, grubą, uczoną księgę, niech 
idzie do bióra literackiego, a znajdzie tam w każdym czy to literackim czy 
naukowym wydziale »szybką, zręczną i tanią usługę.«

R z a d k i  p r z y k ł a d  p o b o ż n o ś c i  c h ł o p k a  w A u g u s t o w s k i e m .  
— W  roskosznem położeniu, otoczonem pagórkami i lasami, znajduje się 
wśród dużego jeziora zwanego S t u d z i e n i c z n o ,  pod Augustowem, w y­
sepka, gaiem ustrojona, a na niej kapliczka, miejsce święte, słynne obrazem 
cudownym Boga-rodzicy, do którego co rok po kilka razy, tysiące ludu 
pielgrzymuje w celu ubłagania pociechy w umartwieniach. Nad jeziorem 
tem, przeciwko owej wysepki, był kościół parafialny dla okolicznych mie­
szkańców leśnych; ale, że groził upadkiem, z tego powodu, biskup Augu­
stowski zamierzał polecić rozebranie go, a parafię przenieść i połączyć 
z inną. — W  tym zgłasza się do biskupa wieśniak A nd  r u s  z ki e wi cz ,  
ze wsi P a w ł ó w k a  pod S e j n a m i ,  i oświadcza mu, iż uczynił ślub, od­
budowania własnym nakładem kościoła parafialnego w Studzienicznym. Bi­
skup udał się z owym włościaninem na miejsce, i wskazał mu gdzie ma być

odbudowana świątynia. Przystąpił zaraz do wykonania dzieła. Widzia­
łem w tych dniach kościół ten obszerny, z drzewa, pomysłu i układu tegoż 
chłopka, już na ukończeniu. Rozrzewniła mnie taka pobożność, hojność 
i wytrwałość wieśniaka, który w czasie niedostatku w  Augustowskiem, 
przed parą laty, odznaczył się swą dobroczynnością, rozdzielając między 
biedniejszych zapas zboża jaki posiadał. — Kapliczka z cudownym obrazem 
Boga-rodzicy na wysepce stojąca, także grozi zawaleniem się. Bodajby tak 
piękny przykład dany przez prostego chłopka, zachęcił pobożnych z róż­
nych stron do złożenia kilka tysięcy, za które możnaby w guście gotyckim 
wymurować kapliczkę nową, przenieść do niej obraz wielbiony od ludu, 
i tą budowlą przyozdobić urocze to ustronie. —

Stołeczne mia?to Anglii ma teraz 4 3 4  praktykujących lekarzy, i 30  
akuszerów; 176  patentowanych chirurgów i dentystów; 2 7 5  aptekarzy, 
którym wolno jest leczyć chorych; 9 9 0  lekarzy, którzy dyplomata i po­
zwolenia mają; 360  lekarzy, którzy nie mają. Lista praktykujących le­
karzy na prowincyi ma 8 2 2 6  nazwisk, a zatem wszystkich lekarzy w Anglii 
i Wales jest 10 ,7000.

C z a r n y  b r a t  k r ó l o w ć j  h i s z p a ń s k i e j  I z a b e l l i .  Murzyński 
król M a r y a  z G o l l i n a  w Afryce, napisał list do s w o j e j  s i o s t r y ,  (jak 
ją  w tyra liście mianuje), to jest do królowej Iz a  b e l l i , w którym wynu­
rza jćj swoją przyjaźń, tak dla niej, jak i dla wszystkich Hiszpanów, 
którym pozwala przybywać do swoich krajów. A przy tej okazyi uprasza 
królowę, aby mu przysłała trójgraniasty kapelusz z czerwonera piórem, 
frak z długiemi szosami, laskę wysoką ze złotą gałlką i pąsowe spodnie 
z złotemi galonami. Królowa przeczytawszy ten list, ubawiła się nadzwy­
czajnie, wypełniła żądanie swego c z a r n e g o  b r a t a  co do joty, i nadto 
psołała mu jeszcze szkarłatny płaszcz i łańcuch złoty.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Przy odbywających się dnia 5, i 6. Lipca r. b. 

wyścigach na gonitwie zwyczajnej celem zapo­
bieżenia przeszkodom i przypadkom nieszczę­
śliwym, następne urządzenia zachować należy:

1) Powozy i jeźdźcy powinni wielkim do dę­
biny prowadzącym trakiem aż do drogi, która 
się około gruntu Pana H o y e r a ,  Radzcy spra­
wiedliwości, na lewo skręca, i zaś dalej ląże aż 
do łąki, i tam stąd szczególnie naznaczoną d ro ­
gą do gonitwy jechać.

2) Powozy członków towarzystwa za buda­
mi ustawione zostauą.

3) W idzę  podczas wyścig w powozach zo­
stający się, jadą wdłuż ławek i budów; powozy 
ich ustawią się z drugiej strony budów w ten 
sposób, źe konie głowami do rzeki W arty  o- 
brócoue staną.

4) Plac dla jeźdźców wyznaczony będzie przez 
urzędników dozorujących przy gonitwie.

5) Powrót powozów od gonitwy do miasta 
ma tą samą drogą nastąpić, którą przyjechały, 
powozy ad 3. zaś powinny drogą za St. Domin­
giem, a zatem najbliższą do miasta jechać.

6) Zakazuje się jechanie lub jeżdżenie przez 
gonitwę; wolno tylko wreszcie zwyczajnym 
truchtem jechać.

7) Dla widzów, którzy pieszo przybędą, są 
drogi z traktu wielkiego do dębiny na lewo 
przez łąkę prowadzące wyznaczone, i powinni, 
jeżeli bilety wstępowe nie mają, przed ławkami 
się ustawić.

8) Nie wolno widzom przez gonitwę, jako 
też przez ograniczoną przestrzeń przechodzić.

9) Przyprowadzenie psów jest zakazane.
10) Roznoszenie trunków wszelkiego gatunku 

nie jest pozwolone, i tylko tym na miejscach 
im wyznaczonych przedawanie trunków wolno, 
którzy konsens policyjny do tego uzyskali.

11) Woźnicom nie wolno przed trybuną prę 
dzej zajeżdżać, aż państwo rozkaże, powinni 
jednakowo wolne zajechanie i przejechanie oko­
ło innych powozów ściśle zachowywać.

12) W oźnicy przeciw rozporządzeniom urzę­
dników i żandarmów uporczywi natychmiast 
przytrzymani i gdyby ich przekroczenie na su­
rowszą karę nie zasłużyło, aresztem 21 godzin 
ukarani zostaną.

Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, nie­
bezpieczeństwom i nieporządkom zapobiedz, 
władza ufa przeto, i i  publiczność ile od niej 
zależy, do utrzymania porządku się przyłoży.

Poznań, dnia 22. Czerwca 1817.
Król. Kommendantura. Król. Prezes policyi.

HeUdorff'.  W  zastęp. Hirrch
bPRZEDAZ KON1ECZNA.

Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy.
W ieś  szlachecka L a s k  o w o, położona w p o ­

wiecie Wągrowieckim, otaxowana przez Land- 
szaftę na 66,564 Tal. 5 fen, ma być sprzedaną 
na duiu 11. P a ź d z i e r n i k a  1847 . zrana o go­

dzinie lOtej w miejscu zwykłych posiedzeń sa­
dowych.

Taxa, wykaz hipoteczny i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w Registraturze

O B W IE S Z C Z E N IE . ~  
H a k b a r t h ,  K a r ó l  E r y  de  r y k ,  rolnik 

w P i l e ,  wyrokiem zaocznym Sądu podpisanego 
z dnia dzisiejszego uznany został za marnotraw­
cę, ostrzegamy więc publiczność, ażeby mu ża­
den kredyt nie był dany.

Bydgoszcz, dnia 18. Czerwca 1847.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Senat I.

O B W IE SZ C Z E N IE .
Dostawa drzewa opalowego dla tutejszego 

Sądu Appellacyjuego i Sądu Nadziemiańskiego 
na zimę nadchodzącą, wynosząca około 

94 sążni dębiny łupanej, i 
16 sążni sosniny takiejże, 

wraz z przywózką na miejsce, ma być w termi­
nie d n i a  7. L i p c a  r. b. po południu o godzinie 
5lej przed Radzcą sprawiedliwości W a n d e l t  
Dyrektorem Kancellaryi w izbic posiedzeń na­
szych najmniej żądającemu wypuszczona.

Chęć dostawy mający zawiadomiają się o tem 
niniejszemu.

Poznań, dnia 26. Czerwca 1847.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

1844. od W ysokich władz lekarskich w Berlinie 
w lekarsko chemicznym względzie próbowane 
i uznane za ważne i wszędzie skuteczne. Główny 
ich skład po cenach s t a ł y c h ,  po 10 i 15 sgr., 
utrzymywanym jest ciągle na Wielkie Księstwo
w Hamlin strojów i paclutldełjr.
Wtesatki W Poznaniu, w starym Rynku 
Nr. 41. (w aptece Pana Wagnera na pierwszem 
piętrze). O bcy  płacą 1 sgr. porto więcej.

Za prawdziwość ręczy E d w a r d  G r o s s .

Oddawszy' wczora aptekę uroję Panu G. W in -  
c k I e r o w i , aptekarzowi, czuję się być obowią- 
zanym złożyć mniejszem Szanownej Publiczno­
ści najczulszych dzięk za zaszczycanie innie w 
dwudziestoletnim przeciągu czasu względami i 
zaufaniem, i upraszam Ją  o łaskawe zlanie ta­
kowych względów i na tnego następcę.

Poznań, dnia 2. Lipca 1847.
S l o c k m a r.

Odwołując się do powyższego doniesienia, za­
pewniam Szanowną Publiczność, ie  największem 
usiłowaniem mojem będzie wypełniać jak naj­
ściślej obowiązki mego powołania, abym się stał 
godnym polecenia poprzednika mego.

Poznań, dnia 2. Lipca 1847.
G. WTi n c k l e r .

C o l u m b i a  Nr. 13. i 15. na nowej drodze, 
które przedtem pani Pf l a u i n  posiadała, jest 
tanio i za małą przedpłatę do sprzedania.

S e i d e m a n n ,  cieśla.
W y p r z e d a ż  c a ł k o w i t a .

Skład mój modnych towarów mam zamiar 
całkiem w yprzedać ; ustanowiłam przeto ceny 
o 25 procent niżej zakupna, o czern Szanowną 

zębów, w uszach, krzyżach i lędźwiach, rwa- publiczność uwiadomiam. 
waniu w członkach, paraliżom, bólom gardła i J .  G r a b o w s k a ,
piersi itp ., jako też przeciw tępemu słuchowi. przy ulicy Podgórnej Nr. 15. naprzeciw

Odprowadniki te były już d. I. Października H o t e l u  W i e d e ń s k i e g o .

W  przyszłym tygodniu otrzymamy w komis transport n a j l e p s z e j  P e t e r s b u r s k i e j  
■ l i ą k i  Ż y t n i e j ,  na co zwracamy uwagę PP piekarzy P o z n a n i a  i okolicy.

K a r ó l  M u l l e r  £  Komp. przy Sapieiyńskiem Nr. 3.

Odprowadniki roinatyzinowe,
wynalezione przez 

Mtlwurtlu Gross ir Wrocławiu,
przeciw chronicznym i szybko przebiegającym 
rumalyzmom i cierpieniom nerwowym wszelkie­
go rodzaju, jako to: bólom twarzy, głowy,

N azw y k o ś c lo la W 1

W  kościele katedralnym  • • ■ . 
W  kośc. tarn. S. M aryi Magd. . 
W  kościele S. W ojciecha . . .
W  kościele Ś. M a rc in a ............
Franciszk. (gm ina niem.-katol.) . 
W  kościele dawn. X X . ltom in. 
W  kośc, S ióstr miłosierdzia . .
W  kośc. cwanie). S. K rzyża. .
W  kośc. ewaniel. S. P io tra  , .
W  kościele garnizonowym . .

W  niedzielę dnia 4. Lipca 1847. r. 
będą mieli kazunic

przed południem. po południu.

W  ciagn tygodnia od dnia 
24. Czerwca do 1. Lipca.

urodź, się

[ń £ 
I t :  S

W ik. Koszutski.
X. Man, Prusinowski.
- Man. P rokop.
- Dzick. Kamieński.
- Pr. Crandke.
- P r. Tomaszewski.

Kazn. H crtw ig.
Kand. Freyscbmidt. 
Kazn, dyw. Sim on.

X . Man. Amman. 

P r . From bolz. 

Pastor Friedrich.
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